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„Pracownicy umysłowi protestują 


przeciwko pogorszeniu ustawodawstwa społecznego. 


Warszawa, 6. 3. (Telef. wł). W dniu dzi- 
siejszym odbyło się posiedzenie zarządów głów 
nych związków pracowników umysłowych, na- 
leżących do Centralnej Organizacji Związków 
Pracowników Umysłowych i Konfederacji Pra- 
cowników Umysłowych. Przybyło 150 delega- 
tów organizacyj, reprezentujących około 100 
tysięcy członków. Przybyli delegaci z Łodzi, 
Krakowa, Lwowa, Katowic, Poznania, Bielska, 
Sosnowca, Radomia itd. Referat o projekcie 
ustawy scalającej ubezpieczenia społeczne wy- 
głosił p. Gacki. Po referacie wywiązała się ob- 
szerna, żywa, czasem burzliwa dyskusja. 

Stwierdzono, że wniesiony przez rząd pro- 
jekt niedwuznacznie odzwierciedla tendencje 
czynników miarodajnych w odniesieniu do pra. 
cowników umysłowych. 

Zebrani poddali ostrej krytyce działalność 
posłów, reprezentujących na tereni3 parlamen- 
tarmym pracowników umysłowych, a należą- 
cych do stronnictwa rządowego. 

Uchwalona rezolucja stwierdza, że wprowa_ 
dzenia ubezpieczeń społecznych jest obowiąz- 
kiem społeczeństwa, a zrealizowanie tego Obo- 
wiązku nie może spoczywać wyłącznie na bar. 
kach pracowników, zwłaszcza w okresia kry- 
zysu. Sfery gospodarcze, mówi rezolucja, nie 
zostają w projekcie pociągnięte do żadnych 
świadczeń, a owezem otrzymują realna zyski, 
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Rezwlucja stwierdza dalej, że sugestje sfer 
gospodarczych o rzekomym nadmiarze cięża- 
rów socjalnych znalazły swój wyraz w przedło 
żonym projekcie ustawy. 

Projektowana ustawa pogarsza ustawodaw, 
stwo socjalne j niweczy całkowicie odręhność 
zakładów ubezpieczeniowych pracowników umy 
słowych. Zmiweczenie odrębności tych zakła- 
dów znosi całkowicie powołane do życia zale- 
dwie przed kilku laty instytucja, przez co 
świadczy aż nadto dobrze o niedojrzałości obec 
nych projektów. Odrębność ubezpieczeń pracow 
ników umyełowych oparta jest na zasadzie 
odrębności ryzyka a zniesienie jej należy trak. 
tować jako zlekceważenie pracy umysłowej 
w Polsce. 

Rezolucja wyjaśnia, że zamierzone scaleni2 
ubezpieczeń sprowadza się właściwie do po- 
krywania deficytów innych ubezpieczeń z fun- 
duszów płynących z ubezpieczeń pracowników 
umysłowych, Osobna rezolucja nawołuje do na. 
wiązania kontaktu z organizacjami zawodowe- 
mi robotników celem podjęcia wspólnej akcji 
w Obronie zasadniczych praw pracowników 
umysłowych j fizycznych. 

Pod koniec obrad zarządzono doraźną skład 
kę na rzecz strajkujących górników Zagłębia 
Dabrowskiego, która dała 179 zł. Pieniądze to 
postanowiono przelać do kasy Centr. Zw. Gór- 
ników , ZA ód É 


Kraków w setną rocznicę zgonu Goethego 


składa hołd „mistrzowi życia. 


Staraniem Towarzystwa  neofilologicznego 
w Krakowie, pozostającego pod patronatem 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, odbyła się wczo* 
raj o godzinie 11 przed południem w Auli Col- 
legium Novum uroczysta Akademja dla zło- 
żenia hołdu „Mistrzowi Życia“ Goethemu, w se 
tną rocznicę jego zgonu. Aula uniwersytecka 
wypełniła się po brzegi kulturalną publiczno: 
ścią Krakowa; wiele osób dla braku miejsca 
musiało odejść. 

Ks. Rektor Michalski w zagajeniu stwierdził, 
że Goethe wzniósł się na szczyty kultury ducha, 
Dzięki temu, że na problemy naukowe i proble- 
my życia ludzkiego patrzył z wyżyn najszla- 
chetniejszego chrystjanizmu, przeto hołd jego 
genjuszowi składa cały świat cywilizowany. 
Omówiwszy następnie filozofję życia. Goethego; 
Ks. Rektod Michalski podkreślił podkład mo 


| ralno-religijny Fausta”, wykazując. jak głę- 
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boka wiara w Boga cechowała nieśmiertelnego 
poetę, 

Drugi z kolei mówca prof, R. Dyboski 23- 
znaczył na wstępie, że najbadziej autorytatyw- 
na osoba w zakresie filologji germańskiej na 
Uniw. Jag. Prof. Wulkanović jest zajęty przy” 
gotowaniami do reprezentacji Świata słowiań 
skiego na uroczystościach ku czej Goethego 
w Weimarze, wobec czego Jemu przypadł w 
udziale 'obowiązek charakteryzowania majwię- 
kszego liryka poezji niemieckiej przyrodnika 
o wieszczem natchnieniu, nauczycielą wielkich 
prawd o życiu i człowieku, znakomitego kry- 
tyka literatury i sztuk plastycznych, 

Goethego określił Prof, Dyboski jako mi- 
strzą życia, indywidualność niezwykłą, wprost 
natchnioną. W świetnej głęboko w filozofję ży- 
cia sięgającej prelekcji, Prof. Dyboski na pod- 
stawio cytatów z utworów Goehego przedsta- 
wił go wszechstronnie jako człowieka, który 
przez ustawiczną walkę z Zyciem, przez doz- 
gonny bój o zachowanie własnej osobowości, 
przez dyscyplinę zmagania s'ę z namiętnościa- 
mi (równą rygoryzmowi etycznemu Kanta) 1 
przez nigdy nieustający czyn. doszedł do rów- 
nowagi ducha i harmonji z życiem, zgłębiwszy 
wielkość Stwórcy. 

Goethe zrozumiał. jak wielkim Skarbem w 
życiu narodów jest indywidualizm człowieka. 
On tego człowieka wyn'ósł ponad nacjonalizm 
i państwo, Jak Chrystus słowami: „Cóż pomoże 
człowiekowi choćby cały świat zyskał, a na 
duszy szkode poniósł” chciał zadokumentować 
eupremację ducha nad materją. tak Szekspir 


w słowach „Bądź wiernym sam sobie” a Goethe 
przez uznanie duszy za najwyższe z dóbr ziem- 
skich, dali żywe świadectwo wielkiej Prawdzie 
Bożej, 

Uroczystości dopełniły recytacje utworów 
Goethego. 


Niezwykłe zainteresowanie się policji 


rekolekcjami. 


W końcu lutego br. odbyły się w Ojcowie 
rekolskcje zamknięte, osobno dla chłopców, 
osobno dla dziewcząt, urządzone staraniem Zw. 
Stow, Młodzieży Polskiej Męskiej i Żeńskiej die 
cezji kisleckiej, dla druhów i duchen. Pierw. 
sze te rekolekcje zamknięte ściągnęły do Ojco- 
wa około 250 młodziaży stowarzyszonej. Jak 
głębokie wrażenie wywarły on3 na  uczestni- 
kach, świadczą wzruszające listy z różnych za. 
kątków diecezji, które napływają do biura 
Związków S. M. P. 

Przy tej sposobności zanotować musimy 
dość dziwne i nieoczekiwana zainteresowanie 
się rekolekcjami powyższemi ze strony policji 
państwowej, która, jak nam donoszą, szczegó- 
łowo wypytuje byłych rekolektantów i ich ro- 
dziców, o czem mówiono na naukach, kto mó. 
wił, za czyje pieniądze się to odbywało itp. — 
Trudno cię łudzić nadzieją, że zainteresowanie 
to wynika z uczuć katolickich funkcjonarju- 
szów P. P., pragnących zeprać informacje dla 
zorganizowania własnych rekolekcyj tego ro- 
dzaju. O ileż łatwiej i prościej byłoby w tym 
wypadku zwrócić się do władz duchownych, i 
którehy napewno pomocy swej z głęboką rado, | 
ścią udzieliły. (KAP). 


Radny warszawski na czele bandy 
terrorystów. 


Socjalistyczny „Robotnik* drukuje og pa- 
ru dni sensacyjne rewelacje, dotyczące radne- 
go warszawsk'ego z B- B. S. Łukasza Siemią. 
tkowskiegu. Siemiątkowski był prawdziwym 
Al-Capone warszawskim i teroryzował na cze: 
le bandy, złożonej z różnego rodzaju rzezi- 
mieszków. wszystkich handlujących na popu- 
lamym w Warszawie placu targowym Eerce. 
lego. Giemiątkowski przewodził bandzie m 
pseudonimem „Tasiemki“. Policja aresztowała 
przed kilku dniami 16 ogryszków Oraz przy» 
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Wytężona agitacja wyborcza w Niemczech. 


MIN. DIETRICH OSTRZEGA PRZED HITLE 


REM. — STWIERDZA, ŻE ŻRÓDŁEM KRY- 


ZYSU RZESZY POLITYKA PRZEDWOJ. 


Berlin, 6 marca. Dzień dzisiejszy, jako osta. 
tnia niedziela przed wyborem prezydenta, minął 
w całych Niemczech pod znakiem wytężonej 
agitacji przedwyborczej. W Królewcu przema- 
wiał wicekamclerz i minister skarbu Diatrich, 
propagując wybór Hindenburga, „Przeciwmicy, 
mówił Dietrich — występują do walki pod ha- 
słem obalenia obecnego systemu i Hind:nbur. 
ga. Chcą obalić Hindenburga, ponieważ dotrzy 
mał przysięgi i wierności konstytucji, a zatem 
uchronił Niemcy przed miną. Wybór Hitlera 
oznacza zniesienie parlamentu i wolności cby- 
watelskiej oraz wprowadzenie dyktatury. Pra- 
wica rzuca hasło: „Musi być inaczej“. Nalsży 
się temu przeciwstawić stwierdzeniem, że obec. 
ny kryzys nie jest następstwem polityki powo- 
jennej, lecz polityki przedwojennej, która nie 
była zdolna do odwrócenia pożogi wojny świa- 
towej, jaka stała się przyczyną całego nieszczę 

ia, Po przegranej wojnie straciliśmy majątek 
zagraniczny inałożono na nas olbrzymie cię. 
żaryć, W dalszym ciągu minister porusza kwe- 
stje ciężarów wzwmętrznych długów wojennych 
oraz wydatków na renty inwalidzkie i pensje 
dła rodzin poległych żołnierzy a wreszcie wy- 
c=" 


datków na zaopatrzenie bezrobotnych, co 
wszystko wpływa ujżmnie na dalezy rozwój 
Niemiec. 


Hitler nie traci tupetu. 


W Weimarze przemawiał Hitler jak 
zwykle — z niesłychaną butą i pewnością sie- 
bie. Oświadczył on, że nastepna niedziela must 
być dniem zwycięstwa jego partjii Nawiązu- 
jąc do listu otwartego ministra spraw wewnę- 
trznych Hitler oświadcza, że minister niemiecki 
zwrócił się do miego z zapytaniem o program 
partji narodowo-socjalistycznej. Trzynaście lat 
mówi Hitler — stoi ten człowiek na stanowisku 
odpowiedziajnem i nie znalazł jeszcze sposob- 
ności do zaznajomienia się z programem partji 
narodowo-socjalistycznej, Wkrótce już panowie 
ci nie będą mieli sposobności do zapcznania się 
z nim, Walki z Hindenburgiem nie chciałem, 
Skoro jednak Hindenburg stanał po stronie cen- 
tum i socjalnych demokratów, nie pozostało, 
mi nic innego jak podjąć z nim walkę i odnieść 
zwycięstwo. 
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 daponja nie wstrzymuje positków. 


Londyn 6 marca. (PAT), Otrzymano tu dziś 
wiadomość z Tokjo, że posiłki japońskie, któ- 
re sztab japoński zadecydował przed 4 dniami 
wysłać do Szanghaju. nie zostały wstrzymane 
i znajdują się w drodze do Szanghaju, Fakt ten 
dowodzi zdaniem londyńskich kół miarodajnych 
że sytuacja w Szanghaju nie jest jeszcze całko- 
wicie opanowana i że Ostateczna likwidacja 
walk jeszcze nie nastąpiła. Zamiary Japonji 8ę 
tu obserwowane z pewnym niepokojem. 


wódcą 'Tasiemkę. „Robotnik” w toku swych 
rewelacji donosi, że niedawno „„Tasiemka* zo. 
siał odznaczony krzyżem niepodległości z mie- 
czami. Do rowelacyj tych powrócimy. 


WALKA O POTANIENIE PRĄDU 
ROZSZERZA SIĘ. 


Siedlce 6 marca. Na zgromadzeniu koņsu- 
mentów prądu elektrycznego dostarczanego 
przez elektrownię miejską w Siedleach, posta- 
nowiomo domagać się kategorycznie obni- 
żenia ceny prądu elektrycznego i poczynienia 
ulg w korzystaniu z tego prądu, Wyłoniona de- 
legacja oświadczyła wczoraj w magistracie, że 
użyje wszelkich środków do przeprowadzenia 
swoich żądań. Grozi tu zatem również strajk 
świetlny. 
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M.strzem narciarskim Polski 
- St. Marusarz. | 

W obliczaniu biegu złożonego (18 kilom. 
trów) i skoków o mistrzostwo Polski, pierwsze 
miejsce i tytuł mistrza na r. 1932 zdobył Maru- 
sarz Stanisław SNPTT. nota 642,6. 2-gi Łusz.. 
czak Izydor „Wisła“, nota 633,5. 3-01 Maru. 
sarz Jan, nota 632,74. 4-ty Górski „Wisła”, no- 
ta 623.8. 5-ty Gawlikowski W. nota 616.10. 
„6.ty Braetech (HDV) Czechosłowacja, nota 
602,5. 

Ww skokach do kombinacji pierwszy Maru- 
sarz St, 46 i pół, 49 i pół i 52 m, drugi Tusz- 
Czek Izydor (Wisła) 45, 45 i 44 i pół m. 

SPOTKANIE PIŁKARSKIE Garbarmia— 
Policyjny K. S. (Katowice) dało wynik 4:2 
(8:0) dla Garbarni. Cracovia—Rozdż2ń (Śląsk) 
8:2 (5:2), Wisła —Zwierzyniecki K. S. 7:3 (3:1), 
Wawel—Krowodarza 6:3. 

ZAWODY NARCIARSKIE W KRAKOWIE, 
urządzone przez SNAZS zgromadziły 85 zawod 
ników. W biegu na 12 klm. zwyciężył Bośniac_ 
ki (AZS) 1:27.26, drugi Bieniarz (Wisła). Bieg 
pań na 8 klm, wygrala Wiśniewska PTN) 
1:10.58, druga Pilareka (AZS). W biegu junio- 


rów na 9 klm pierwszy przybył Korosadowicz | 


tw czasią 1:23.04. N 
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TRWA. 

Londyn 6 marca, Zagraniczni obserwatorzy 
wysłani z ramienia Ligi Narodów na front chiń- 
sko-japoński, powrócili wczoraj wieczór de 
Szanghaju i oświadczyli, że akcja zbrojna nie 
została wstrzymana. Drobne utarczki między 
oddziałami jednej i drugiej strony są na porząd= 
ku dziennym, 
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AKCJA ZBROJNA POD SZANGHAJEM 


Spisek anarchistyczny w Hiszpanii, 
' Madryt, 6 marca. W Huesca wpadła wczo- 
raj „policja na trop spisku anarchistyczno-syn= 
kalistycznego. W związku z tem aresztowano 
20 osób, w tem 13 wojskowych, Ustalono, ż8 
do spisku należało poza tem 3 posłów. 
——— 
LAPPOWCY ROZESZLI SIĘ DO DOMÓW. 

Helsingfors, 6marca. Ponieważ nie wszyscy 
lappowcy opuścili bazę koncentracyjąą Maent- 
saolae, wkroczyły dziś tam wojska rządowe 1 
zajęły budynki państwowe. W następstwie tego 
lappowcy opuścili miasto í porozchodzili się 
do omów. 

———000— —— 
GRECJA ODSTĘPUJE OD PARYTETU ZLO- 
TOWEGO. 

Wiedeń, 6 marca. Wedle dniesień z Aten, 
ipremjer grecki Venizelos wygłosił wczoraj w 
parlamencie dłuższą mowę, w której omawiał 
ciężką sytuację finansową. Grecji. Oświadczył 
on, że jeśli Grecja nie otrzyma pomocy finanso- 
wej z zagranicy, będzie musiała zrezygnować 
z parytetu złota i ogłosić moratorjum dia dłu- 
gów zagranicznych, 

—=—————J) am 
LINDBERGH ZWRÓCIŁ SIĘ DO BANDYTÓW 
O POŚREDNICTWO. 

Londyn, 6. 3. (PAT). Zawiedziony w swoich 
nadziejach co do skuteczności pomocy policji 
amerykańskiej, Lindbergh postanowił zwrócić 
się da świata przestępców z błagalną prośbą © 
pomoe w odzyskaniu swego dziecka. Dwóch 
osobników ze Świata podziemnego, Spitale i 
Blitz, należący do bandy Al Caponea, uroszo- 
nych zostało do pertraktacyj w sprawie zwro- 
tu dziecka i wypłaty odszkodowania. T-n nie- 
zwykły krok Lindbergha stanowi w Ameryce 
wielką sensację. 
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w Krażomie. 

Poniedziałek 7; Tomasza z Akwinu. | 

Wtorek 8: Bł, Wincentego Kadłubka | 

Wtorek 8: wschód słońca o godz. 6.36. 
zach, o 17.63. 
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PRAWDZIWIE WIOSENNĄ POGODĘ mics 
fismy wczoraj w Krakowie. Przy pełnem slońcu 
śnieg tajał gwałtownie a temperatura docho. 
dziła w cieniu 5 stopni ©. Piekna pogc-- 
da ściągnęla tlumy mieszkańców na plantacje 
miejskie i Blonia a także poraz pierwszy w tym 
roku odżyły boiska sportowe. i 
ŚMIERĆ W NURTACH WISŁY, Anna Rif 
liczkowska 1. 19 pochodząca ze Lwowa pra- | 
cownica Zakładów graficznych Akropol w Ksa-| 
kowie, zam. przy ul. Smoleńskiej 10 rzuciła się | 
do Wisly i utonęła, Wszelka pomoc byla nie-; 
możliwa, gdyż denatka dostala się pod lód gru: | 
bości około 30 em 
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REKOLEKCJE ZAMKNIĘTE DLA 
AKADEMIKÓW. 

Zwiazek rekolekcyjny (erupa krakowska) urza- 
dza rekolekcje zamknięte dla akademików w 2-ch 
terminach. Pierwsza rekolekcje, które prowadzić 
będzie ks. Bogdanowicz ze Lwowa. odhoda się 
w dm'ach8, 9 i 10 b. m. w klasztorze O0. Kamedu- 
łów na Bielanach. Drugie rekolekcje prowadzone 
przez ks. dr. St, Czartoryskiego, odbędą się w Mo- 
pile u OO. Cystersów w dniach 21, 22 i 24 b. m. 

Wszelkich informacyj zasięgnąć można ustnie 
w pomiedziałki, środy i piatki między godz. 19— 
20 w lokalu Stow. Kat. Miodzieży Akad. Kano- 
niczą 15 I. p, lub pisemnie u p. Sadowskiego, Kra- 
ków, ul. Bożego Miłosierdzia 1. 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Poniedziałek po połudsiu: „Ifigenja w Auli- 
dzie“ (przedst. dla młodz, szkolnej — ceny naj. | 
niższe). 

Poniedziałek wieczór: ..Rycerskość wieśniaącza“ 
„Pajace* (premjera — opera — gość, wystapiA 
pp.: J. Mechówna, M. Sowilski, T. Szymonowicz 
i Stef. Romanowski). 

Wtorek: „Dzika pszczoła” (nowość). 


REPERTUAR KINOTRATRÓW. 
ŚWIT: „Orli szczyt”. 
WANDA: „Dwa serca biją w walca takt“, 
APOLLO: „Niech żyje wolność“. 
SZTUKA: „W mrokach Paryża”, 
BAGATELA: „Raj ukradziony“ (Nancy Cavsal). 
ADRIA: „Dwa serca biją w walca takt“, 
SŁOŃCE: „Poganin* (Ramon Novarro). 


UCIECHA: „Przygoda miłosna“ (w gł, rol 
alary Glory). 
mna m 
DZIS PREMJERA W OPERZE WRAKOW- 


SKIEJ. Opera krakowska wystepuje 

w poniedziałek z XH-tą premierą, na krora 
żą się dwa najwybitniejsze arcydziela wioskiego 
weryzmu: Mascagni'ego „Rycerskość wieśniacza” 
i Leoncavalla „Pajace*. Zespół złożony z gościn- 
nie występujących pp.: J. Mechówny, tenora opery 
warszawskiej Marcelego Sowilskiego, T. Szymono- 
wicza i Stef. Romanowskiego, oraz z czołowych 
sit opery krakowskiej pp.: Jaworzyńskiej, Jastrzęb 
skiej, Pastówny, Mazurka i Wożniaka. wystąni 
pod kierunkiem muzycznym dyr. Bol. Wallek- 
Walewskiego i reżyserskim p. Stef, Romanow- 
skiego, 

SŁYNNY CHÓR ROSYJSKI pod dyrekcją Je- 
rzego Siemionowa wystąpi w Krakowie dwukrot 
nie, a to w piątek 11 i w sobotę 12 b. m. w Sta- 
rym Teatrze. Bilety w cenie od 1 do 6 zł są do 
mabycia w kasie Starego Teatru. 

— a a mma 


Karambole kolsiowe w Bieżanowie 
i Skawinie 


Na stacji w Bieżanowie nastąpiło z soboty 
na niedzielę zderzenie się dwóch pociągów to- 
warowych, jednego stojącego na stacji, drugie-: 
go nadjeżdżającego z Krakowa. Dwa wagony | 

l 


pociągu krakowskiego i wóz służbowy, uległy 
zupełnemu rozbiciu, dwa dalsze wypadiy z 
szyn a szósty został lekko uszkodzony. Wypad- 
ku z ludźmi nie było. Przyczyną karambolu by- 
ło mylne nastawienie zwrotnicy, Przerwa w ru- 
chu trwała dwie godziny. — 

Tej samej nocy w czasie manewrowania. po- 
ciągu na stacji w Skawinie, jeden wagon Wy- 
padł z szyn. Po usunięciu zatoru komunikację 
rychło podjęto. 

OŚWIADCZENIE, 

W związku z listem zamieszczonym w ..Gło- 
sle Narodu“ z dnia 29. VI. 1930 r. pt. .A. No. 
waczyński o ofertach w Kurjarku*, Reńakcja 
„Głosu Narodu* stwierdza, że z treścią tego 
listu i zarzutami w niem zawartymi się nic S0- 
Że let tən 

| 


lidaryzuje i wyraża nbolewanie, 
został na ła- 


przez przeoczenie zamieszczony 
mach „Głosu Narodu“. 


r M p r e 
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Ta ładna nie dbała o siebie, oszczędzała Z 
pósścia. Troska ja ziadła — straciła wdzięk 
żyła jak ptak. Śmiała się do życia. poprawiał 
kupiona perfumą się skropiia. Filnterność i 
mianem sprawiły, że szcześliwa ma teraz 


im. św. Teresy me T 
Telefon 135-09 STEFAN 


poleca: perfumy, wody kolońskie (także na wa 


-GŁOS NARODU” z dnia T-go marca 1932 


LJ A 
Akcia misyina 
AU) Vi 
UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO. 

Kola Misyjne akademiezek į akademików 
na Uniw, Jag. zorganizowały na dzisń wczoraj- 
szy uroczystości mające na celu zaintercsewa_ 
nie starszego społeczeństwa i mlodzieży spra- 
wami misyjnemi, O godz. 10 rano Ks. Biskup 


to postęp kultury. 


tuch misyjny w Polsce w ostatnich latach 
bardzo się wzmógł. w czem przodują uniwersy- 
tory, Studenci, zorganizowani w Związkach 
akademickich kół misyjnych tworzą armję oko. 
ło 1000 osób, pracujących wytrwale i ofiarnie 
nad poglębieniem naukowem zagadnień misyj. 


Prof, Dr. Godlewski esłebrował w kościele św. | nych i nad propagowaniem idei misyjnej wśród 
Anny uroczystą Mszę $w., w czasie której ka- starszego społeczeństwa drogą odczytów, pre- 
ząnie okolicznościowe wygłosił 0, Kwiatkow. ; lekeyi radjowych, tygodni misyjnych itd, Prze 


— 


Były raz dwie kobiety — biedne obie. 


kopnął. Kupujcie kosmetyki, perfumy, oszczędność nie popłaca. 


Drogqerja — Perfumeria — Skład apteczny 


gę), pudry, mydła, kremy, wszelkie kosmetyki, 
grzebienie, szczotki, przybory do goleniu, pasty do zębów, puderniczki, fa 


= Stale na składzie: leki, zioła, świeży tran i opatrunki. 


ski T. J. Nawy świątyni wypełniły po brzegi 
zastępy uezącej się młodzieży oraz publiczność, 


Akademia msujna w Domu Katolickim, 

O godz. 12-tej w pałudnie odbyła się w wiel 
kiej sali Domu Katolickiego uroczysta Aka- 
flemja Misyjna przy tlumnvm ndziale kateke_ 
kiej publiczności Krakowa. Pierwsze «zeregi 
krz-seł zajęli: księża kanonicy metropolitalni: 
Ks. Prał, Skoczyński i Ks. Praf, Kulig, księża 


prolesorowie Uniw. Jag.: Kaczmarczyk, Wi- 
cher i Głemma, kraj, dyrektor Papisskiego 


Dzieła Dziecięctwa Jezus O. Król Misjonarz. 
Ks. wiceroktor Dr. Czartoryski, delegat Księ- 
cia Metropolity do Koła Misyjnago akademi- 
ków, redaktor „„Misyj Katolickich" O. Rrzysz- 
kowski T. 7. i in. 

PRO CHRISTO REGE. 

Akademję otworzył preżes Koła Misyjne- 
go akademików na Uniw. Jag. p. Smarzyński, 
stwierdzając, że na świecie jst okolo 700 mi. 
jonów wyznawców  chrystjanizmu. w czem 
330 milj. katolików; zgórą miljard pogan cze- 
ka na światło wiary Gliryetusowej, Ojciec św. 
Pius XI słusznie zwany papieżem misyj, wola 
do wszystkich katolików w pamiętn>j ency- 
klico „Rerum Beclesiac Gostarum* o powsze- 
chną, ekspanzywną pracę dla misyj, Tak jak 


| ongiś, przed 20-tu wiekami idea chrześcijańska 


uratowała ginący świat przez wielką misyjną 
akcję asocjacyjną chrystjanizmu, tak i dzisiaj 
w okresie światowych kryzysów gospodar: 
czych, przebudowy systemów społeczno.socjal- 
mych i wybujałego nacjonalizmu, jedynie za- 
szczepianie į umacnianie w społeczeństwach 
żywych wartości religijnych i moralnych — 
tkwiących w nauce Zbawiciela, może zażegnać 
niebezpieczeństwo komunizmu. Do pracy misyj 
nej Kościoła katolickiego muszą, stanąć Wszyc- 
cy. a więc nietylko misjonarz duchowap, ale 
również ludzie świeccy każdego stanu i z3- 
wodu: € 


Wartości wychowaws 


Powyższy temat rozpatrywał w bardzo 
ciekawy sposób znany dzialtcz į prelegent 
katolicki prof. Jędrzejewski, we czwartek 
8 bm. w Domu Katolickim w Krakowie. Oto 
zasadnicze myśli referatu prof. Jędrzejew- 
skiego. 

Nowoczesną — mówił — naukę pedagogji, 
socjologji i psychołogji cechuje niewątpliwy 
zwrot ku katolicyzmowi. Uczeni, na podstawie 
sknupulatnej analizy życia na tle jego wieko- 
wego rozwoju doszli do wniosku, że jedynie 
niespożyte walory katolickiej etyki i moralno- 
ści i odwieczne prawdy tkwiące w dogmatach 
kościelnych są sprawdzianami, podług których 
każda dziedzina życia ludzkiego musi się, kształ 
tować i umacniać, Wartości wychowawcze knl- 
tury katolickiej, wytworzone w ciągu procesu 
cywilizacyjnego znsadzają się na trzech zasa- 
dmiczych elementach katolickiej rzeczywistość. 
Są to. 1) stabilizacja doktrynulna Kościoła. 2) 
jego bezsporny, najwyższy uutorytet i 3) waT- 
tość duszy ludzkiej okupiona majwyżizą ceną 
bo krwawą ofiarą Zbawiciela. 

Wyjaśniając poszczególne czynniki wycho 
wawcze kultury katolickiej, inowca przeprowa 
dził nast. rozumowanie: nauka Kościoła kato: 
lickiego, niewzrtuszona w swoich zasadach. ma 
szczególną zdolność dostosowywania się do A 
cia. Każde jego zagadnienie czyto natury inuy- 
widualnej czy zbiorowej, umysłowej czy gospo” 
darczej znajduje w elementach doktrynalnych 
Kościoła niezawodne i jedynie racjonalne Toa- 
wiązanie, Doktryna Kościoła. jego stabilizowa- 
ne credo i wiecznie żywa. niezniszczalna idea 
tkwiąca w strefie wieczności, przesiąka w nat 
żywsze ośrodki życia drogą najrozmaitszych in- 
stytucyj ad hoc stworzonych. Element stabili- 


aaa 
na 


RK 


wieczną myślą o małym posagu dla zamąż- 
i została stara panną. Druga. mniej piękna, 
a nature kosmetyką, nawet za ostatni grosz 

wdzięk kobiecy. wywołane życiem roześ- 
własne ognisko domowe i los wcale jej nie 


Kraków, 
ul. Wiślna 6. 


HYŁA 


rby do włosów. 


mówienie swoje p. Smarzyński zakończył we. 
zwaniem społeczeństwa polskiego do udziału 
w pracy misyjnej w myśl hasla płynącego na 
caly świat z wyżyn Watykanu: „Pro Christo 
Rege”, 


U PRUGU ZŁUTEGO OKRESU MISYJNEGO. 


Po odśpiewaniu „Chorału* Mendelsohna- 
| Bartholay przez Chór mieszany Tow. Oratoryj- 
nego ped kier. dyr. Barańskiego, przemówił 
Rektor Uu'w, Jag. Ks. Prof. Michalski, Zwrócił 
on uwagą na złote okresy akeyj misyjnych w 
historji świata i stwierdził, że dzisiejsza chwila 
dziejowa jest zapoczątkowaniem nowego zio- 
tego okresu w dziele misyjnem Kościoła, dzięki 
śmiałej į masowej akcji młodzieży, Polska sto- 
Jąca mu forpoeztach misji Kościoła katolickie- 
pgo może odegrać wybituą rolę  religijno-spo- 
łeczną, popierając wytrwale Kościół w akejj mi 
syjnej. 


KONFLIKT KULTURY ZACHODU 4 KO- 
ŚCIÓŁ. 

| Dalszy mowca prof, Uniw, Jag. Dr. Smoleń, 
ski poddał gruntownej analizie ewolucję. jaką 
przechodzi kultura zachodnio europejska i 
wstrząs moralny, iaki cechuje współczesną Cy- 
wilizację świata. Nie dziwnego. że sila oddzia- 
ływania pierwiastków kulturalnych  społe- 
czeństw Zachedn na państwa i kraje niceywili- 
zowane, czy na innych podstawach cywilizucyj 
nych oparte jest słabsza. % tem też większa 
aktywnością musi być prowadzona praca mi- 
syjna Kościoła katolickiego. rozporządzająca 
największemi walorami ducha, Akeja misyjna to 
postęp kultury, to Keściół w pochodzie! W dzi 
siajszym konflikcie kultury zachodniej, Ko- 
ściół katolicki jest jedyną Siłą zhawczą, 

Uroczystość zakończyła się  odśpiewamiem 
przez Chór oratoryjny „Święty jest Pan Saba- 


oth’ pad kier. O. Madury. st. 
OJO. SSS 
a a . 
ze kultury katolickiej, 
zacji doktrynalacj jest w dziedzinie wycho- 


wawczej kultury chrześcijańskiej równie ważny 
i doniosły co niewzruszony. jedyny autoytet 


Kościoła. Świadomość tego faktu wśród kato- | 


lików wyklucza wszelkie odchylenia. Dusza 
ludzka. cząstka wielkości i świętości Bożej jest 


"Ne. 00. 


pedagogiki w majszerszem zrozumieniu į nèf 
głębszem ujęciu znajdzie zawsze w nauce Ko- 
ścioła niezawodne rozwiązanie. 

Uprzytomniemie sobie niespożytych  wało- 
rów kultury katolickiej — wywodził prelegent 
— jest w dzisiejszej epoce walki o charakter 
wychowawczy młodzieży i starszego społeczeń 
stwa rzeczą szczególniej ważną. Wychowanie 
religijne n'e polega na ustaleniu pewnej ilości 
godzin nauki religji w szkole. Przez negację wy 
chowania religijnego powoduje się upadek kul- 
tnry ogólnej wytworzonej procesem wieków. 
Krzewienie kultu jednostek w społeczeństwach 
jest pożądane i potrzebne, Kult może jednak 
dotyczyć tylko takich ludzi, których osobo- 
wość z punktu widzenia moralnego i etyczne- 
go nie daje podstaw do najmniejszej wątpliwo 
ści, którzy dobrze zdali egzamin z życia į swe- 
mi czynami ducha wybili się ponad przeciętność. 
Tylko dla takich osób kult może być uznawany 
i tolerowany, w przeciwnym razie upadla wy- 
wyższamych i służalców. Są nam potrzebne au- 
torytety ale jedynie takie które uzmają i opte- 
rają się o autorytet najwyższy. Pedagogika Je- 


| éli ma być racjonalną i przynieść owoce, musi 
sięgnąć do najwlębszych pokładów ducha i grunt 


ludzki obsiać ziarnami wiecznej prawdy, tkwią- 
cemi w nauce i kulturze Kościoła katolickiego. 
sł. 


:ntya: 


Straż pożarna na rozjazdach 


W nocy z sohoty ua niedzielę wybuchł po- 
żar w Prądniku Białym; przy ulicy Fabrycznej 
4 i 5 zapalił się dach kryty papą nad fabryka 
mydła Grossa oraz dachy nad stajniami nale- 
żącemi do Kazimierza Kowalca i Mikołaja Dań- 
ca. Straż przy pomocy trzech linij wężowych 
czerpiąc wodę z rzeki Białuchy zalała palące 
się objekty strumieniami wody lokalizując po- 
żar. Ogień został prawdopodobnie podłożony. 

W dawnym gmachu magistratu podgórskie- 
go w mieszkaniu gospodyni kasyna Anny Kas- 
przyk zapaliły się wogle postawione w wiader- 
kn na rozpalonem piecu. Straż wyważyła drzwi 
mieszkania i ogicń ugasila. 

Z powodu zamarznięcia kanalu, ma ulicy 
Wiclickicj pod wiaduktem kolejowym woda z 
tepriejącego śniegu, nie znajdując odpływu, za- 
laia jezdnię przerywając komunikację. Straż po 
przebiein kanaln matwiła spływ wody, przy- 
wracajac tem samem normalny ruch. 

e a a 
BEZROBOCIE A KAPITALIZM. 

Komitet Tow. Natkorwego tnstytutu Ra- 
tolickiepo przypomina, że prof. Adam Krzy- 
żanowski. wygłcsji we wtorek 8 b. m. o go- 
dzinie 19. ul. Pijarska 7, odczyt p. t. „Bez- 
robocie a kapitalizm“, drugi z cyklu „„Proble- 
my kryzysu gospodarczego”, kłóry w zeszłym 


tygodniu rozpoczął tak znakomicie Ks. Bisk. | 


Kubina. Komitet prosi usilnie wszystkiech za- 
proszonych gości o punktualne przybycie. 


MĘŻOWIE OBYWATELEK AMERYKAŃ, 


skarbem, do którego żadma osoba czy Spolc:|SKICH MOGĄ WYJEŻDŻAĆ DO ST. ZJEDN. 


czność niema prawa, Wolno państwu żądać od 
człowieka ofiary życia. ale nie wolno mu żądać 
ofiary z duszy. Dusza ludzka w żadnym wypad- 


kn mie może być zatracoma ma rzecz Państwa! | 


„Drogo okupit was Pan Bóg — pisał św. Pawrt 
— nie będziec'e niewolnikami ludzi”, Gdyby e 
lement wartości duszy wprowadzono do nasze: 
go wychowania. iuz unikniętoby koniliktów! 
Hasła pedagogiki: wzmacnianie grup społecz 
nych, oddziaływanie na masy i oddziaływania 
na jednostki. Kościć! katolicki stosnie czyto w 
drodze sakramentalnej ezy toż przez swe po 
słannictwo apostolskie. Wzmacnia społeczeń- 
siwa przez sakrament małżeństwa (świętość i 
nierozerwałność), oddziaływa na'masy przez am 
boneg i na jednostki przez konfesjonał. Wszyst: 
kie postulaty pedagogiki są przez Kościół ol 
pierwszej chwili uwzględniane, Jakiekolwiek 
„zdobyczeć nauki wychowawstwa. w jakąkol- 
wiek nomenklaturę ubierane, nie będą migdy 
dla Kościoła nowym problemem. Zagadnienie 


p m ma 
Dziś i codziennie 


Humor? 


Od Wtorku 
dn. 1 marca b. r. 


NANCY CARROL 
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„U ciecha“ 


Najrozkoszniejsza komedja sezonu! 


PRZYGODA MIŁOSNA 


z pamiętnika pięknej pani wiele przygód miłosnyeh. zabawnych „qui — pro—qito*, 
pikantnych sytuacji. 
W rolach głównych: przemiła, pełna uroku i niewysłowionego czaru 


oruz słynny, najweselszy pieśniarz paryski L B E RT PR E J E A N 
a 


Nowy olśniewający arcyfilm wytwórni „PARAMOUNT? 
Realizacji George'a Abbotta nowej sławy reżyserskiej 


NAJ UKRADZIONY 


oraz jej świetny partner 
Akcja filmu rozgrywa się w Palm Beach, w Kaliforji najdroższej miejscowości świata, letniej siedzibie miliarderów: 


w programie wspaniały dodatek dźwiekowy: «Tajemnice pięknośc 
+ wiarający najaktualniejze zdjęcia jak; pywy gt Gandhiego do Indji.— Wa 


CE GEFCO WÓEEOOEZEORRARANN, 


Jak informuje Syradykat Emigracyjny, kon 
sulap amerykański udziela oebeenio wiz na 
wjazd do Stanów Zjednoczonych mężom oby- 
watcłlck amerykańskich, którzy w roxu ubie. 
giym ni: mogli nzyskać wiz. skutkiem pamują- 
cego w Ameryce bezrobocia. Zainteresowani 
powinni natychmiast poczynić odpowiednie kro 
ki. aby żeny ich nadesłały xz Ameryki listy 
gwarancyjne, ii, zaświadczenia z banków o zło 
żonych oszczędnościach, oraz zaświadczenia 
od pracodawców. 

Dokumenty te nadsylać można bądź na rę- 
ca wyjeżdżającego. bądź też wprost do konsu- 
latu amerykuńskiego. Osoby, które otrzymają 
listy gwarancyjn" powinny zwrócić się do 
konsulatu amerykańskiego w celu 
nowej karty wstępu. Wizy mogą być udziela- 
ne również mężom obywatelek amerykańskich, 
którzy dotąd wogóle nie zabiegali o ich otrzy- 
manie. 


poneo 
ZZ O 
wkinoteatrze 


MARY GLORY 


Arcyzabawne i pikantne sytuacje ! 


w Kinoteatrze 


Romans współczesnych ladzi, którzy za wazelk;) 
ceną chcieli osiągnąć azczęście, zbytek i przepych 


Przepiekne kreacje stworzyli: rnane s filmo | 
„Upadły anioł" znakomita gwiazda „Paramounta 


PHILIPS HOLMES 


1%, orar najnowszy Tygodnik „Paramount“ za. 
lki w a: L Paderewski w Stanach Zjed. itá 


uzyskania | 


diem 


Nr. 66. 


Konkurs na stypendja nauczycielskie 


ogłasza oddział lwowski Stowarzyszenia Chrz. 
Nar, Naucz. Szkól Powszechnych, a mianowi- 
cie na 7 stypendjów po 100 zł. z funduszów Pre- 
zydenta Ignacego Dembowskiego, Prezesa Stow. 
Michała Sicińskiego. śp. G. Małachowskiego, 
śp. Stanisława Hr. Badeniego i śp, Fr. Toma- 
szewskiego, tudzież na 6 stypendjów po 200 zł. 
z funduszu śp. St. Sobińskiego. O stypendja te 
biegać się mogą zasłużeni członkowie Btowa- 
rzyszemia oddziału lwowskiego į krakowskiego 
dla swych dzieci uczęszczających do szkół i czy 
niących dobre postępy, 

Podania o te stypendja wnosić należy naj- 
później do 31 bm. za pośrednictwem odnośnego 
Zarządu Koła do Zarządu Okręgowego Śtowa- 
rzyszenia, — Lwów, ul, Zimorowicza L., 17. 
dołączając ostatnie świadectwo szkolne dziecka 
w oryginale lub w odpisie uwierzytelnionym. 


WŁADZE WOJSKOWE PROTESTUJĄ., 


W związku z ukazaniem się w prasie no. 
tatki o aresztowaniach wśród oficerów ; sz. 
regowych w zbrojowni Nr. IV Krakowie, 
władze wojskowe komunikują. że rozsiewane 
wiadomości są fałszywe i że żadn= aresztowa. 
nia na terenie zbrojowni nie miały miejsca. 


| a wc 


LI , . ._« a_a 
jyczliwy głes czeski o mnie'szości 
polskie”. 

„Ostrawsky kraj”, organ katolickiego stron- 
elctwa ludowego, umieścił przed kilku dniami 
interesujący artykuł na temat porozumienia pol- 
sko-czeskiego. Oto najciekawsze ustepy tego 
artykułu: > 

„Narodowa demokracja (czeska) usiłuje cie- 
szyńską kwestje porozumienia połączyć ze Spra- 
wą naszych rodaków na Wołymiu. Porozumienie 
na Śląsku Cieszyńskim zaproponowali nam miej- 
scowi Polacy i jest naszą powinnością zająć 
wobec tej propozycji stanowisko. Nie życzymy 
sobie. by od tego porozumienia, które ma być 
kwestją raczej lokalną, wciągano czynniki z8- 
graniczne ze względu na to, że takie rokowa- 
nia nie doprowadziłyby do celu, jnź z tej pro- 
stej przyczyny, że musiałyby być prowadzone 
pomiędzy oboma państwami. 

Jak przedstawiają się takie międzynarodo- 
we rokowania, mamy najlepszy przykład na li- 
kwidacji miejskiej cieszyńskiej kasy oszczędno- 
ści. Pomimo. że trwają już około 12 lat, nie daly 
dotąd żadnego rezultatu i myślę, że przez ten 
okres czasu jedna trzecia część czlonków zmar- 
ła. nie mogąc się doczekać swych wkładćw. 

Prawdopodobnie narodowa demokracja pra- 
anie pokierować czesko-polskie rokowamia w 
tym kierunku i wycliminować zgóry wszelkie 
nadzieje na porozumienie. Nasze stronnictwo 
nie podziela takiego zapatrywania, bo jeżeli tu- 
iejsza mniejszość polska podaje nam rękę do 
zgody, jest naszym obowiązkiem ręki tej nie od- 
rzucać j starać się o to, by w tym kierunku o- 
siągnięto pewne rezultaty. 

Dzisiaj toczymy na Śląsku Cieszyńskim wal- 
ke na trzech frontach. Każdy z mas. kto jest 
politycznie ezynnym. wie co to znaczy. Na wy- 
padek nuskutecznienia przynajmniej częściowe- 
20 porozumienia, możnaby skierować całe dzia- 
lanic przeciwko dwom nieprzyjaciąłom i to je- 
szcze łącznie z Polakami, co już byłoby wielka 
wygoda. 

Nie chcemy zasiąść do stołu już jutro i per 
traktować zaraz o tych najtrudniejszych kwe- 
stjach naszego wzajemnego porozumienia. bo 
mówi stare Śląskie Przysłowie: „Co uagle to pa 
djable'. Chcemy zacząć z początku od wzi- 
jemmego zapoznania się. Po obu stronach są 


pracownicy polityczni. kulturalni ; gospodarczy. 


którzy nie znają się osobiście ą przecież wy- 
stępują przeciwko sobie przy różnych okazjach. 
Po wzajemnem poznaniu się będzie można przy- 
stąpić do poruszenia spraw mniej zawiłych, 
gdzie porozumienie będzie łatwiejsze a z eza 
sem dojdzie się i do spraw najbardziej drażli- 
wych. O ile początki będą dodatnie, dojdziemy 
ido ostatecznego celu. ł 

Siedzibą. takiej czesko- polskiej komisji mu- 
sialhy być Czeski Cieszyn a nie jak Się to już 
proponuje. Mor. Ostrawa j to nietylko ze wzglę- 
du na samą odległość miejsca, ale również z tej 
przyczyny. że w Mor.Ostrawie moglyby się mie- 
sząć w tą Sprawę osoby. któreby przez nas 
prze rokowaniach niechętnie były widziane”. 


— fa 
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„A 

komans ilustrujący jak mile i radosne j 
Realizował przesławny reży£eT, chluba świnia 
twórca arcydzieł „ „Pod dachami eu i „Mil, on 


nego przymusu! 
Przedsprzedaż biletow u kasie 


Da a 0 
pme o o a T wem 


APOLLO“ 


Najwspanialsza uczta ariystyezna! Wielki romanty 
najuowszem hczkonknreneyjncm arcy 


NIECH ŻYJE WOLNOŚĆ! 


nous ia liberie“: 
jest życie swobodne, nieskrępowane konwenspszm. pelne za. i humoru. 


USREY.. JA AR ADI 


„GŁOS NARODU” 


z dnia 7-go marca 1932, 


Str. 8 


Polacy w Lake Placid. 


Niefortusne występy hokeistów. 


Projekt wysłania polskiej reprezentacyjnej 
drużyny hokejowej na olimpjadę zi imową do La- 
Ee Placid wywołał swego czasu zażartą pole- 
mikę prasową. W iększość publicystów wypa- 
wiadała się przeciw niemu. przepowiadając na- 
szej olimpijskiej wyprawie niepowodzenie, I 
przyznać trzeba, że niestety przepowiednie te 
ziściły się w całej pełni, co wiecej uiewesoła 
olimpijs ską rzeczywistoś é okazała się bardziej 
ponura od najczarniejszyych przewidywań zde- 
klurow: anych pesymistów. Reprezentanci nasi | 


zbierali lanie za lanićm. Na samej ol mpjadzie, | 


w ramach której przegrali wszystkie 6 


go. dostarczającego swym „oprawcom“ pwn- 
któw i bramek. A i poza olimpiadą na T roze 


granych meczów przegrali aż 4. 

Entnzjaści wyjazdu naszych hokeistów 
twierdzili, że wyjazad teu przyczyni sie niemało 
do propagandy Polski za Oceanem, Fropagan- 
da ta wypadła jak widzimy fatalnie, Np. konsul 
R. P. w N. Yorku wyraził się. że dwukrotna 
przegrana hokeistów naszych z b'erącąa udziai 
w igrzyskach climzpijsk'ch, drużyną niemiecką 
była dla Polaków amerykańskich przykrą nie- 
spodzianką, 

Drużyna polska przegrywająca jedna spotka 
nie po drugiem nie mogła budzić za'nteresowa: 
nia wśród szerszych warstw Laszych rodaków. 
nie mówiąc już o „Umerykanach. Toa też MEKK 


, 127) SPOt- | wyjazd hokeistów do Ameryki 
kañ, pelniłi malo zaszezytna role kozła ofiarne» | 


— Sukcesy narciarzy, 


udjazdu Pułaskiego by wrócić do kraju na pol 
skim okręcie, przyczem spóźnila się na okrgi, 
który czekał w przystani przeszło godzinę, a 
wkońcu odjechał bez polskiej drużyny, Nasi ho- | 
keiści wynajęli specjalny parowiec, doganiając | 
„Pułaskiego”? który ich przyjął już na pełnem 
morzu”, 

hokeistów ; 
się 


Historję uięforttwnej wyprawy 
po laury olimpijskie do lake Placid starają 
pewne czynniki malować w barwach bardziej 
różowych, Czy da to spodziewane rezultatv, 
śmiemy wątpić. Jest publiemzą tajemnicą, że 

spowodowany 
został w lwiej ezęści łantazją i uporem p:cze- 
sa Związku MHokejowego p. Połakiewicza, Od 
niewo też polska opinja zażąda zdania rachun- 
ku z niedźwiedziej przysługi. jaką wyrządził 
sportowi polskie. 

Znacznie lepiej ol hokeistów spisali się na- 
si narciarze. Zwlaszcza Bronek Czech dowiódł, 
Die po raz pierwszy zreszta, — jż jest zawodni 


kiem wysokiej klasy į może śmiało stawiać czo- 
ło najwybilniejszym narciarzom świata, Nie za: 
jat on miejsca punktowanego tylko wskutek wy 
vażnej stronniczości czeskiego sędziego. który 
dał Bronkowi specjalnie sheba note. aby umo- 
żliwie wysunięcie się Bartona. swego rodaka. 
Inni sędziowie lepiej sklasylikowałi Czecha. 


Fatalny eksperyment z wyjazdem hokeistów 


tym spotkaniom przyglądała sie Śmieszn'e ma-; polskich na olimęjadę bedzie chyba nauczka 
ła jak na amerykańskie stoseaki lezba widzów.‘ dla nas. że ma drugą eżęść igrzysk olimpijskich, 


Na szczęście kierownicy ekspedvcji zrozumieli. i 


że dalsze niefortunne występy na ziemi Wa- 
szyngtona. znaczone sorią porażek, do resey 
skompromituia imię Polski i jak głos! komuni- 


kat Pol. Ag, Tol. „naszą drużyna skorzystała 


s 


„Wanda 


ul. Sw, Gertrudy 5, 


BzZiŚ i 


Piosenki: Jerzy Nell 


Arcydzieło to o eszałamiającyn: sukcesie wszechświatowym, stojące na wyżynie najdoskonalszej 
sztuki i artyzmu, będące cudem wsbólc”esnej techniki dźwiękowej, bedzie obecnie też niewąt- 
pliwie największa rewe!acią kinową Krakowa 


z: ta, 


codziennie 
, ma ekrnnach dwu 
kinoteatrów dźwiękowych 


Bes FILM—CUDGO! 

Misrzowskie arcydzieło dźwiękowe. którego sława zaćmiła wszystkie dotychczas widziane! 

Film za sie vm świat sza'eje! Zachwyeaiący (twór realizacji Géry v. Bolvåry — „ZWEI HERZEN 
t TAKT? udźwiekowionv olbrzymim nakładem kosztów w wersji polskiej 


DWA SERCA BIJA W WALCA TAKT 


Upojaa pieśń miiości. rozkolvsana w takt czarownych melodvj wałczyków wiedeńskich, po- 
rywająca rozkosznym. słonecznym humorem i zachwycająceni piosenkami 
W rolach głównych występują i 
Irena Eisinger, Greta Fhelnter, Walter Janssen, Wiłiy Forst, Szoke Szakułl, 
Paul Morgan. Irena Carnero, Stefan Laskowski, Witold Rychier 


Ceny miejse w abu kinach jednolite — Poeząlele seansów punktualnie o godzinie f, 7. 


przypadająca na miesiące letnie, wysłać należy 
takie tylko zespoly i takich zawodnikćw. któ- 
rzy dadzą gwarancię, że nie skompromitują 
sportu polskiego w oczach narodów całego Świa 


fak.) 


„Madriaą” 


uł, Starowiśina 21, 


i śpiewają 


Muzyka: Robert Siolz 


1:10 w niedzielę o g. 3. 


Charbin został zajęty przez RELIEF PZJ 
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prawie bez walki. 
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Gdzieniegdzie tylko doszi? do stareiai z niedobitkami amnji pronankiń- 


skiej. Oto moment obsadzenia mostu pcd Charbimem przez oddział japoński. 


TJ n 


0 współpracę w dziedzinie koncertowej 


między stacjami 


Po ustąpieniu prof. Zdzisława Jachimeckio. 
go, znakomitego mnzykologa, który przez pięć 
lat sprawował z dmżym nakładom pomysłowej 


w teatrze świełinym 


k — Rene Claire, padhH cały Ewłni suym 
dziełem flfmew emt 


RAJMUND CORDY, ROLLA FRANCE, | 
i E Rko ż D AREN dając mi- 


prowincjonalnemi 


przey fuskcje ierownika programu muzyczne. 
go Rozglośni krakowskicj, układ  xoncərtów 
krakowskich (4 w miesiąen) spoczywa rrowi- 


some m STUKA“ eere 


Owtatni przebój najnowszej yrodukej! LUFY" Eryka Pommera! Areydzieło semzaeji, napięcia 
tajemniczości I niezwykłych efektów! 


W MROKACH PARYŻA 


Barwne widowisko zabaw, uciech i tańex. tętniące mnzyką ! — Komiczne epizody! — Zpieł: życia. = Tysiące niebj 


Od czwartku 25 bm. 


wałych atrakeyj — Tysiące Setaacyinych powikłań i kompiikacyj! 


znany reżyser ERYK POMMER twórca „Rapsodji Węgierskiej" i „Kłamstwa Niny Petrówny" 


Udział bierze zespół doskonalych arlystow i artystek Furopy jas: 
FLORELLE, CLARA TAMBOUR, oraz shuny komik ARM AND BERNARD | 


f 
| zorycznie w rękach dyr, Wallek-Walewskiego 


i p. Kazimisrza Meycrholda. którzy w ten spo- 
sób podzielili się zadaniami. że dyr. Wallsk- 
Walewski organizuje przeważnie koncerty soli. 
stów i koneerty zespołów chóralnych, nato- 
miast koncerty muzyki kameralnej i muzyki 
lskkiej organizuje r. K. Meyerhold. — Z T-mu 
koncertów zorędnizowanych dotychczas przez 
|prof. Meyerholda na uwagę zasłużył przede. 
| Wszy stkiem koncert Mozartowski. — 
P. Meyerhold w rozmowie z dziennikarzami 
w studio radjostacji, zapytany przez nich o za- 
imiary i idee. jakiemi się kieruje w układaniu 
programów koncertowych oświadczył: 
| W tym okresie prowizorjum, w jakim 
się «okien krakowska znajduje, wątpię, 
czy uprawniony jestem do zabierania głosu w 
kwesrji całoksztaltu programu. Co do  swaj 
działalności, niech mi będzie wolno tylko o. 
świadczyć. że staram się o jaknajwiększe uroz. 
, maicenie programu, Korzystam jednak ze «po- 
scbności, aby rzucić tu myśl, która oddawna 
leży mi na sereu i po której dużo dobrago się 
spodziewam, Stacje prowincjonalne opierają 
dzis swój program muzyczny przedewszystkiem 
na transmisjach Warszawy. Własne lokalne 
koncerty stacyj prowincjonalnych są nieliczne, 
a nieraz choć bywają ciekawe i doskonałe pod 
względem wykonania. są wyłącznie koncertami 
lokalnymi. które w Krakowie wobec słabej mo 
cy madawezej stacji odbywają się, ż: tak po- 
wiem przy drzwiach zamkniętych! Otóż uwa. 
żałbym za bardzo wskazane i pożyteczne, gdy- 
by (jak to jest zagranicą) nastąpiła kooperacja 
między temi stacjami, względnie miastami pro- 
wincjonałnemi, które znają się, interesują i cią. 
żą ku sobie wzajem. A więc np. między Kra- 
kowem, Lwowem i Katowicami. Wyobrażam 
sobie, że wymiana własnych koncertów mię- 
dzy tami stacjami (jeden koncert na tydzień 
z każdego miasta) bylaby przez słuchaczy mi. 
le przyjęta. i wprowadziłaby do programu wię- 
kszą rozmaitość, 7 Warszawy transmitowane 
byłyby tylko najeelniejsze koncerty w ciągu 
trzech, względnie czterech dni tygodnia. W ten 
sposób przy utrzymaniu zdrowej zasady cen- 
tralizacji wprowadzilibyśmy do radja zasadę 
rezjonalnej kooperacji. Może poruszy pan tę 
sprawę. jako temat do dyskusji? Realizacja jej 
nie pociągnełaby za sobą żadnych kosztów mad 
zwyczajnych. a wpwnełaby dobrze na ożywie- 
nie ruchu muzycznego w stacjach mprowinejo- 
nalaych i na urozmaicenie programu. 


Programy stacyj radjowych. 
Wtorek, dnia 8 marca. 

Kraków, (312.8) G. 11.45 Przegląd prasy3 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 
1310 Komunikaty z Warszawy; 13.40 Trans- 
misje z Warszawy; 15.15 „Chwiłka lotnicza”; 
15.25 Transmisje z Warszawy; 16.40 Komuni- 
kat ai 16.45 Płyty gramofonowe: 17.10 
"Transmisje z Wilna; 17.95 Koncert z Warsza- 
wy; 1,850 Rozmaitości; 1910 Odezyt p. t.: 
„Dzień ubogich wygłosi p. dr. H. Dembiński; 
19.25 Program na dzień następny; 19.30 Wia- 
ilomości sportowe: 19.85 Płyty gramofonowe: 
19.45 Transmisje z Warszawy; 22.50 Muzyka 
lekka i tan.: 24,00 Hejnał z Wieży Marjackiej. 

Katowice, (408.7; G. 14,55 Kom. Polsk. Zw. 
Zrzeszeń Gospodarczych Woj. Śl: 15.06 Inter- 
mezzo muzyczne; 19.05 Odeinek powieściowy; 
1920 Olga Ręgorowiczowa: „Greckie tragedie 
Wxspiańskiego” < 

Lwów, (380.7) G. 15.10 Przegląd lotnictwa 
państw obewch. wygłosi inż. E, Roland; 19.15 
„Wzlzięczność”, pogadanka p. B. Sadowskiego: 


21.5 55 Skrzynka teelniczna. — i oros poftietiele 
bieżącą omówi i porad technicznych udzieli p. 


inż. J. Miński. 


Prosimy P T. Abonent ów 
o rychłe uiszczenie prenume- 
raty na miesiąc 
MARZEC. 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zecheieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 


nać. 


' — Realizował to arcydziałe znakomity, chlubnie 


RORERT ARNOUX. CHARLES BOYER, ODETTE 
wiele innych. 


Str. 4 


zeczy ciekawe. 


WSZECHŚWIAT „STAJE SIĘ WIĘKSZY*, 
Znana dotąd z obliczeń astronomicznych 
rozciągłość przestrzenna kosmosu została po- 


więkzzona o 20 miljonów lat świetlnych na. ` 


kutak odkrycia dwóch mgławice  epiralnych, 
których odległość od ziemi przewyższa wszyst 
kie znane dotąd astronomom odległości. 
Odkrycia tego dokonano w obserwatorium 
amerykańskiem na Mount.Wilson, przy pomo- 


cy stucalowego teleskopu. Obserwacje astrono | 


miezne wykazały, iż owe mgławice epirałne pe. 
dzą z famtastyczną i niepojętą szybkością 24 
tysięcy kilometrów na sekundę. Jest to nai- 
większa szybkość, jaką zaobeerwowano u ciał 
misbieskich, poruszających się w bezmiarach 
wszechświata. 

Obie mgławice oddalone są od ziemi o 135 
miljonów lat świetlnych. Gdy obecny teleskop 
na Moumt.Wilson zostanie zastąpiony przez 


przygotowywany od lat już nowy teleskop dwu 
stucalowy, zakrs obserwacyj astronomicznych 
zwiększy się znacznie į nie ulega kwestji, iż 
granice poznawalnego wszechświata odsuną się | 
znowu w bezmiar. 


Or. 


Ruch wydarwniczu. 


Stanislaw Kupczyński: „HIGJENA SZKOL- 
NA”. Podręcznik dla kierowników szkół, nauczy- 
celi i lekarzy szkolnych. Wyd. II. zmienione i roz- 
szerzone. Z licznemi fotografjami rysunkami 1 
tablicami w tekście. Zeszyt I. Wyd. M. Arct. War- 
szawa. 1932. Cena 5 zł. 


Praca niniejsza, mająca objąć trzynaście 7eszy- 


tów, została przez Ministerstwo W. R. i O. P. pole- 
cona do bibljotek szkolnych, a nagrodzona przez 
Towarzystwo Lekarskie. Na zeszyt pierwszy skła- 
dają się dwa artykuły: dra Kopczyńskiego p. t. 
„Cele i zadania hisjeny szkolnej. Historja higjeny 
szkolnej w Polsce" oraz inż. Fr. KEychhorna: „Hi- 
gjena budynku i urządzeń szkolnych”. 

W pierwszym artykule czytelnik znajdzie da- 
ne. dotyczące rozwoju higjeny w szkołach dawnej 
Polski, stan tej sprawy w trzech zaborach i za. 
rządzenia obecnie obowiązujące w Polsce. Jedno. 
nześnie przeprowadzone jest porównamie pomię. 
dzy polskiemi a cudzeziemskiemi instytucjami 1 
urządzeniami. W drugim artykule autor, epecjali- 
sta inżynier architekt, omawia sposoby racjonal- 
nego i higjenicznego urządzenia, podaje prak- 
tyczne wskazówki dotyczące wentylacj, izolacji 
cieplnej i dźwiękowej, ochrony od wilgoci, oraz 
systemy należytego oświetlenia, 


HUMOR. 
Niespodzianka. — Teraz mała niespodzianie — 
mówi p. Dorobkiewicz do swoich gości — dziś 


wieczór moja córka zaręczy się z jednym z panów. 
Naturalnie uazwisk» jego nie wymieniam, może 
państwo poznają po jego twarzy, dlatego, że wsy- 
palem mu soli zamiast cukru do herbaty. 

Goście piją herbatę, jeden ma drugiego spo- 
gląda ciekawie, ale nikt nie zmienia twarzy. 

— Ależ ojcze — mówi córka po kolacji — ko- 
mu ty właściwie wsypałeś soli do herbaty? 

— A miech to licho weżmie — złości się p. Do- 
robkiewicz — wszystkim wsypałem, 

Ach, te żony. — Mój drogi — mowi mioda żo- 
na do swego męża — przyszli dziś do mnie po 
kweście. po stare ubramia dla ubogich. 

— I dałaś im co? 

-— Wprawdzie nie miałam wiele do dawania. 
Podarowałam twoje ubranie z przed pięciu lat i 
moją suknię z przed dwóch miesięcy. 


HENRY BORDEAUX. 5 


Karusia 


autoryzowane tłumaczenie z francuskiego 
i Zotji Skolimowskiej. 
——o0dr— 


— Jak oi na imię, dziecko? 

— Karusia. 

— Karusia? To nie jest imię. Zapewne 
przezwisko. Co może oznaczać? Pochodzi 
chyba od kary, więc od czegoś przykrego. 

W ten sposób dowiaduje się Karusia, co 
oznacza jej imię, dotychczas nie przyszło 
jej to na myśl. Doznaje pewnego uczucia 
wstydu i broni się instynktownie. 

— Tak mnie nazwali, proszę pani. 

Oschły głos nie karci zaczepnego tonu 
Karusi. Zadawalnia się oznajmieniem. 

— Tutaj nazwiemy cię inaczej. Powiedz 
inne imię, 

— Sabina. 

— Sabina? Mamy już jedną Sabinkę. 
Zgłosiła się przed tobą. ma więc prawo 
pierwszeństwa. Ciebie zatem nazwiemy Sa- 
bina Marją. 

Pocóż te nowe chrzciny? Karusia nie 
pojmuje. Dzieci nienawidzą tego, czego nie 
rozumieją. Lubią wyjaśnienia chochy mar 
łym rozumkiem nie zdołały ich zgłębić i gu- 
biły się w ich znaczeniu. 

Karusia została skonfiskowana | zastą 
piona Sabina Marją. I oto zaczyna lubieć 
to imię, mimo pochodzenia, które. jej wyja- 


Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr 


„GŁÓS NARODU” =y dnia 7-go marca 1982, 


Znowu giełda. 


W Berlinie otwarto w tych dniach, zamkniętą od dluższero czasu giekdę, Obroty jednak byly 
znikome, - 


Od soboty 
27-go lutego b. r 


W Kinetealrze 


Straszewskiego 18. 
(Dom Katolicki). 


Wielkie arcydzieło sztuki filmowej, 
najnowszej dźwiękowej produkcji p. t. 


śm: „ORLI SZ 


Rewelacyjny film o wysokim napięciu dramatycznem. Znakomita gra 
artystów. Przepotężne szczyty gór alpejskich-chmury, mgły i opary prze- 
lęcze wiecznie pokryte śniegiem, to malownicze tło tego pięknego obrazu. 


W głównej roli największy i najgfośniejszy artysta-alpinisia oraz 


znakomity narciarz L O U 15 T R E N K E R oraz nrocza BETTY BIRD 


Ai 


Wspaniała orkiestra salonowa. — Ceny miejse od 50 gr. do 2 złotych. 


Początek przedstawień w dnie powsz-o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9 


Nowości w materjałach wiosennych. 


Chociaż prawdziwa wiosna zaczyna się dla 
nas zwykle od Wielkiejnocy, dobrze jest jednak 
już teraz, kiedy jeszcze trwają mrozy przy co- 
raz cieplejszem słońcu — przejrzeć w spokoju 
ducha modne materjały wiosenne, aby potem 
bez gorączki i pośpiechu zdecydować się na coś 
oddawna już upatrzonego. A 

Zanim mona będzie wybierać w kuszących 
swemi barwami jedwabiach, trzeba pomyśleć 0 
t. zw. demi-sezonie. Najwięcej przydatne tam 


jak również tweedy z dwóch kolorów, Materjat 
musi być przerabiany. miękki, niejako kosma- 
ty, ale w jednym kolorze, nierówność pewną 
stwarzać może tylko różnorakość materjału, 
która daje różnicę odcieni, jak np. wełna į sztu- 
cemy jedwab. 

Na rynku pojawiły się już tkaniny „ieztry” 
ze sztucznym jedwabiem. textry z wełną i tex- 
try z bawełną, Maja one wielką miękkość, płyn- 
ność, delikatne i urozmaicone desenic. Będą z 


będą iekkie wełny i bawełny, zawsze jeszcze | nich śliczne į praktyczne letnie sukienki. A ma- 
przerabiane. Gładkie materialy nie są modne, |razie jest wybór tkanin walnianych i banwełnia- 


śniono. Karusia złożona z trzech zgłosek, 
ma w sobie coś żwawego, miłego, wcale nie 
licującego ze słowem od którego pochodzi. 
Podczas gdy „Sabina Marja“ brzmi dlugo 
i pompatycznie. Koleżanki odpowiednio po- 
uczone zwą ją tem imieniem. Zrazu nie od- 
powiadała na nie, jakby zwracamo się nie 
do niej. Poszło to na karb trudnego usposo- 
bienia. Ów pierwszy zatarg wprowadził nic- 
chętny nastrój i zaostrzał się z każdym 
dniem. Zdarzyło się. że gdy jedna z kole 
żanek stroiła miny podczas lekcji j Karu- 
się wezwano na świadka, odmówiła świa- 
dectwa. Uznano, że jest falszywa i skryta. 
Inne zdarzenie spotęgowało jeszcze przy- 
krość pierwszych wrażeń. Kasztanowate 
włosy Karusj, a raczej Sabiny Marji, ukła 
dają się same w naturalne loki. Dozorczy- 
ni sypiali oskarżyła ją. że przedwczesną za- 
lotnością wiedziona, zakręca je na papiloty 
i zakazała jej tego. Lecz nazajutrz znowu 
włosy układały się w loki. Ukarano ją wte- 
dy. Nigdy nie chciano uwierzy è, że natura 
obdarzyła ją kręconymi włosami. Musiała 
zwilżać włosy co rano. aby je wyprosto” 
wać. Oburzona  niesłusznem posądzeniem 
o kłamstwo, zamknęła się w sobie. uczeku- 
jąc dnia oznaczonego na wyjście do domu, 
lub odwiedziny matki na pensji, by opowie- 
dzieć jej wszystko. 


— To bagatela, — zaopinjowała pani 


d Entrave po wysłuchaniu Kamsi. — Te. 


panie nie rozumieją się na tem. 

— Ależ mamo, powiedz im. że uie po- 
trzebuję papilotów, skoro włosy kiccą mi 
sie- same. 


— Nie wamo. 


A także niech mnie nazywaja mem 
imieniem. 
— Sabina Marja brzmi nieżle. Choć ja 


wolę Karusię. 

— Ja również, mimo że... 

— Że co? 

— Wiem już. dlaczego mama dała mi 
tą nazwę. 

Pani d* Entrave zlekceważyła poważny 
wyraz córeczki, 

-Również dobrze można było nazwać 
cię poprostu „karą... 

Nikt zatem nie poprze jej wobec nau 
czycielek, choć ciąży jej ich nicehęć. Tym- 
czasem starcia mnożą się na pensji Masillon 
Karusia zdjęła koszulkę do kąpieli, którą 
pielęgniarka wyznacza Taz na miesiąc, jak 
lekarstwo, to znów przy ubieraniu obnaży” 
ła ramię. Z owych powodów oskarżono ją 
o nieskromność. Nie pojmuje dobrze na 
czem w tych wypadkach polega ta nie- 
skromność. Rzeczy tak zwykłe, jak kapiel. 
jak zmiana koszuli, stają się zawiłe. zmusza 
ją dziewczynkę dn rozmyślania kwestjach. 
które inaczej nie przyszłby jej na myśl. 
W ten sposób stracila pierwotną naiwność 
wyobraźni, zwarzył się pierwszy kwiat jej 
wrażeń. Czy nia zdarzyło się jej pochwycić 
zagadkowych spojrzeń. które koleżanki wy- 
mieniały ze sobą. lub slów dwuznacznych, 
których nie pojmowała? 

Dzień odwiedzin w rozmownicy zape 
wnił jej triumf. Żadna z koleżanek nie mo- 


że poszczycić się matką, tak śliezną, i do- 


Prze ubraną. Pani d* Entrave nosi cudowne 


4 odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R. Ferka 
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nych, którym textra dodaje lekkości, odświeża, 
robi sukienkę bardziej wiosenną. 

Fasony są przeważnie kostjumowe: imitæ 
cja żakiecika, albo bolerka ze spódniczką, uka- 
zującą z przodu białą bluzkę. Imitacja dlatego, 
że żakiecik. tylko z przodu otwarty, z tyłu jest 
przyszyty. Odchyleniem od tego niemal mundu- 
rowego modelu wiosennego są suknie z krawa- 
tami. % pod małego kołnierzyka (nie białega, 
tylko z tego samego materjału, co suknia) spły- 
wa krawat dlugi, tak długi, że aż przytrzymy- 
wany w poprzek paskiem w talji Krawat ten 
nie jest jedwabny: to moda zeszłoroczna! ale 
wełniany. A propos — bardzo ładne krawaty 
Są z welny przerabianej z textrą. Znowu ta 
textra — gle czytelniczki darują mi to i zro- 
zumieją moją radość z powodu tak szerokiego 
zastosowania polskiego produktu na rynku, za- 
lewamym przez zagramiczne jedwabie i wełny. 

Drugiem przybraniem każdej literalnie su- 
kui są guziki. Duże i mniejsze, ale przeważnie 
dość duże, błyszczące, metalowe, poumieszczama 
w miejscach niepotrzebnych, aby nikomu nie 
przyszło nawet do głowy. że mogą istotnie sm- 
żyć do zapinania. Jeszcze postrzępione trendzel- 
ki u mankietćw i kolnierzyka, tak jakby ktoś, 
komu się nie chce obrebiać, powystrzygał no- 
życzkami drobne festony na obrębku. Nie jest 
to moda z tych najładniejszych ale trzeba za- 
notować, że i:inieje. Pozatem fałdy kloszowe 
zaczynają się bardzo nisko. w każdym sezonie 
coraz niżej. Na pierwszy rzut oka wygląda to 
aż niezgrabnie. potem jednak sylwetka wydaja 
się jeszcze dłuższa i smuklejsza i zaczyna się 
to podobać. Wszystka jest kwestją przyzwy- 
czajenia, Anita, 


EK aeetówaicwnoic nick Ga O) 
forsixcn KONCERTÓW W. BOLOŃSKI 


Kraków, Rvnek Glównv 34, 


SALA KONCERTOWA DOWA KATOLICKIEGO 


Kino teatr „SWIT“ przv ul. Straszewskiego 18 


I 
| W poniedziałek, dnia 7 marca br. 


odbędzie się 4 
=> JEDYNY KONCERT ==— 
wszechświałówej sławy rosy|skiego nianisty 


MIRGLAJA ORŁOWA 


PROGRAM: 


1. Franck Proledjum, Fuga i Warjacje 
2. Scarlatti 2 Sonaty 

3 Schumann Etiudy Symfoniczne 

4. Debussy Reflets dans l'eau Toccata 
5. Szymawowski 2 mazurki ` 

6. Prokofieff Toccata 

7. Chopn 7 preludjów Scherzo h-moll 


Początek o qodzinie S-meci wiecz, j 


Bilety w cenie od Zł. 150 do 5. (lącznie z garderobą U 


są do nabycja w stładzie fortepianów Wł. Ba'ońskiego, Rynek Gł. 34 


W biurze podróży. Pewien pan zglasza się do 
biura podróży i mówi: 

— Wybieram się w podróż dlo Włoch na dzis- 
sięć dmi. Czy moga mi panowie polecić jakiś do- 
bry przewodnik? 

— Owszem — mówi urzędnik. Oto doskonały 
przewodnik „Tydzień we Włoszech”. 

— Obawiam sę, że to nie dla mnie — mówt 
klijent. 

— Co będę robi) postezas pozostałych trzech 
dni? 


a e 


ru. 


suknie, nieco bijące w oczy, i zostawia za 
sobą smngę rozkosznej woni. Pierwsze jej 
odwiedziny były wprost ołśnieniem. Naste- 
puie potrosze wystąpila zezdrość, Karusia, 
a raczej Sabina Marja — słyszy następują” 
cy dialog: 

— Czy nie uważasz. że pami dt Entrave 
ma wyzywającą powierzchowność? 

— Ô tak, wyglada na aktorkę. 

Na aktorkę? Karusia nie widziała jesze 
cze nigdy aktorki. Rodzice nie brali jej do 
teatru, pozostawiając to na później, gdy 
ukończy pensję. Leez zna współczesne gwia 
zdy z rycin w dziennikach mód. Czy to po” 
chwała, czy krytyka. gdy mamę, śliczną jej 
mamę porównują do aktorki? Mgli:t» zdaje 
sobie sprawę, że jest to raczej krytyka; 
chciałaby zaprzeczyć, lecz nie wie w jaki 
sposób. Pani d! Entrave przynosi ostenta- 
cyjnie cukry z najlepszych firm. rozdziela 
uśmiechy dokoła, zadaje parę pytań, trosz 
cząc Się więcej o zdrowie córki niż o 
jej rozwój duchowy, pośmieje się nieco 
z niezrabnego mundurka i znika jak świe- 
ilisty meteor. Czyż nie ma zanotowanych 
na dziś jeszcze dwadzieścia wizyt, lub in- 
nych równie ważnych spraw? 

— Mam dnie tak zapełnione! Ani minu- 
ty dla siebie! E 

Jakież miejsce zajmuje Karusia, w tak 
zapułnionem życiu? 

— Twej mamie zawsze się spieszy, Mar 
tjo Sabino. 


(Dalszy ciąg nastąpi-. 
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